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Dyktatura króla w Jugosławii.
3n!esien’e konstytucji, rozwiązanie parlamentu.

Państw o jugosłow iańskie przecho­
dziło od dłuższego czasu k ryzys w e­
w nętrzny , spow odow any walkam i na­
cjonalistów  serbskich z Chorw atam i. 
Nie m ożna też hyło  stw orzyć  tam  dłu­
żej trw ającego  rządu, bowiem  stałe 
ostre  walki, obu w spom nianych naro­
dów  — dochodzące aż do zabójstw  
w  parlam encie — pow odow ały ciągłe 
przesilenia gabinetow e. S tan ten uległ 
ostatnio radykalnej zmianie.

W  ubiegłą niedzielę 6. b. m. król ju­
gosłow iański A leksander zniósł sw ą 
proklam acją istniejącą konstytucję 
i rozw iązał parlam ent — ogłaszając się 
dyktatorem . W  deklaracji tej król 
zw racając  się do C horw atów , Serbów  
i Słow eńców  stw ierdza, że oczekiw a­
nia narodu iż ewolucja w ew nętrznego 
życia politycznego przyniesie ze sobą 
uporządkow anie i konsolidację sy tu ­
acji kraju, nie spraw dziła  się. P o rzą ­
dek parlam entarny  i w szelkie drogi po­
lityczne m usiały być oceniane w  spo­
sób coraz bardziej negatyw ny. P rz y ­
niosły bowiem  narodow i i -państwu ty l­
ko szkody. Zagrażało to tw orzeniu 
wszelkich pożytecznych instytucyj 
i całem u rozw ojow i życia narodow ego. 
Silne nam iętności polityczne zaczęły 
nadużyw ać pai lam entaryzm  w takim  
stopniu, że został on przeszkodą dla 
jakiejkolw iek pożytecznej p rac5r w  k ra ­
ju. Godne pożałow ania kłótnie i w y ­
padki na teren ie Skupsztyny  zachw iały  
w  narodzie zaufanie w użyteczność tej 
instytucji.

Szukać lekarstw a na zło w  zm ia­
nach parlam entarnych i gabinetow ych, 
iak to  było p rak tykow ane dotychczas 
lub też w now ych w yborach ciał usta­
w odaw czych, jest tylko s tra tą  drogiego 
czasu i czynieniem  próżnych w ysiłków , 
k tó re  już zajęły kilka * lat. Musimy,

giosi orędzie, szukać now ych metod 
p racy  i to row ać nowe drogi. Jestem  
przekonany, że w tej w ażnej chwili 
w szyscy Serbow ie, Chorw aci i S ło­
w eńcy , zrozum ieją znaczenie tych 
szczerych słów  sw ego króla i będą naj­
w ierniejszym i sojusznikami w  p rzy ­
szłych w ysiłkach, m ających na celu 
jedynie dojście w  najkrótszym  czasie 
do zrealizow ania rakicgo system u ad­
m inistracji i organizacji kraju, k tóryby 
najlepiej odpow iadał ogólnym, po trze­
bom naroau  i interesu państw a

W  związku z tern postanow iłem , że 
konstytucja królestw a Serbów , C hor­
w atów  i S łow eńców  z dnia 28. czerw ­
ca 1921 r. traci sw ą moc obow iązują­
cą. W szystk ie ustaw y  , obow iązują 
w dalszym  ciągu o ile nic zostaną od­
wołane, w  razie gdy zajdzie tego po­
trzeba, moim specjalnym  dekretem . 
'W  tensam  sposób zostaną ogłoszone 
now e ustaw y.

Skupsztyna pow ołana do życia przez 
w ybory  z dnia 19. w rześnia i 927 r. roz­
w iązuje się

Komunikując tę decyzję ludowi, król 
nakazuje wszystkimi w ładzom  państw a 
poddać się jej, w szystk im  obyw atelom  
zaś stosow ać ją i być jej posłusznym, 

W zw iązku z rem król pow ołał no­
w y  rząd  k tórego  prem jerem  został jego 
zaufany człowiek gen. Z ivkow icz ko­
m endant gw ardji a  m inistrem  spraw  
zagranicznych M aiinkovic, oraz przed­
staw iciele Serbów , jak i C horw atów , 
feg o  też dnia ogłoszona została nowa 
konstytucia o w ładzy  króla i najw yż­
szym  zarządzie Daństwa. A rtykuł 11. 
tej konstytucji określa, że król jest re ­
prezentan tem  całej w ładzy państw o­
wej, on w ydaje i zaw iesza praw a, on 
mianuje urzędników państw ow ych 
i w ładze w ojskow e i on w reszcie  jest

najw yższym  dow ódcą w szystkich  sil 
zbrojnych.

Nowy porządek w jugosław ji opie­
ra  się na czterech ustaw ach ogłoszo­
nych 6 b. m., są t o : ' 1. U staw a o w ła ­
dzy królew skiej i o naiw yższym  za­
rządzie adm inistracyjnym  „ państw a. 
U staw a obejmuje 21 artyku łów  i daje 
królow i najw yższą w ładz ustaw odaw ­
czą i w ykonaw czą. 2. U staw a o ochro­
nie bezpieczeństw a publicznego i pu­
blicznego porządku.'■ 3. U staw a zm ienia­
jąca i ograniczająca ustaw ę prasow ą. 
4. U staw a zm ieniająca dotychczasow ą 
ustaw ę o radach gm innych i sam orzą­
dzie okręgow ym .
i' To też skutkiem  czynu k ró la 'A lek ­

sandra, Jugosław ja rządzona będzie 
przez czas pewien, może naw et długi, 
absolutystycznie. ja k  się do now ego 
stanu rzeczy odniesie społeczeństw o ju­
gosłow iańskie, ! co nań pow iedzą S er­
bowie, Chorw aci i S łow eńcy, czy kró! 
A leksander zdoła pod form ą dyk tatu ry  
pogodzić p rzeciw ieństw a pom iędzy za- 
m ieszkującem i Jugosław ję narodam i, 
k tóre zdaw ało  się w yrów nać może je­
dynie czas i lata w spółżycia — trudno 
w  tej chwili przew idzieć. Król Alek­
sander zdecydow ał się, z pew nością 
nie bez walki w ew nętrznej i poczucia 
spoczyw ającej nań odpowiedzialności, 
na wielki eksperym ent, o k tórego celo­
w ości pow ie nam dopiero przyszłość.

Zam ach stanu dokonany przez króla 
A leksandra jugosłow iańskiego by ł dla 
całego św iata  niespodzianką. W iadom o 
było w praw dzie  że ostatni krj-zys ju­
gosłow iański by ł nietyle k ryzysem  rzą­
dow ym , ile trw ającym  od lat 10, k ry ­
zysem  państw ow ym , me pr zypuszcza- 
no jednak na ogół, aby  kiól A leksander 
chw ycił Się takiego eksperym entu, ja­
kim jest d y k ta tu ra /- .
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Jak przyjęto  dyktaturę  w  Jugosla- 
wji ^  nic m ożna obecnie zdać sobie 
spraw y. W iadom ości nadeszie z tego 
kraju są jeszcze zbyt mało dokładne, 
aby  można określić, w  jaki sposób za­
mach stanu został w  kraju przyjęty. 
Krok króla A leksandra spotkał się jak 
się zdaje, z życzliw em  przyjęciem  w  ko­
łach p rzem ysłow ych i finansow ych.

W  Chorw acji po pierw szym  odru­
chu zadow olenia na w ieść o zniesieniu 
znienaw idzonej konstytucji cen trali­
stycznej, zdaje się zaznaczać pew na

w zrasta jąca  obaw a 
wolenia.

objaw y niezado-

W  sam ym  Białogrodzie, którego 
m ieszkańcy nastrojeni są w duchu 
skrajnie serbskim , zam ach w yw ołał 
pew ne odprężenie. Nie ulega jednak 
w ątpliw ości, że posiadająca tam głó­
w ne w pływ y  serbska partja radykalna, 
k tó rą  zam ach stanu dotknął najw .ęcej, 
nie odnosi się do niego entuzjastycznie.

Czekajmy
w ypadków .

więc na dalszy • rozwój

J a k i e  v i e 4 k - e  r o c z n i c e
na okres najbliższy!j s i/i

(SAP) Rok bieżący nie będzie ba r­
dzo bogatym  w wielkie jubileusze. Na 
kilka dat w arto  jednak zw rócić uwagę. 
! Nasi sąsiedzi Czesi będą uroczyście 
obchodzić tysiączną rocznice m ęczeń­
skiej śm ierci św . W acław a. P ierw szy  
ten chrześcijański w ładca Czech zginął 
w  ifl 929 w S tarym  Bolesław iu; sp raw ­
cą m orderstw a był jego brar Bolesław , 
poganin. N astał okres prześladow ania 
chrześcijaństw a, k tóre się jednak w y ­
tępić nie dało. W reszcie i książę Bole­
sław  naw róci1 s ię ; córka jego D ąbrów ­
ka odegrała  w ielką rolę w naw racaniu 
Polski. A naród czeski zaczął czcić 
św,. W acław a, jako sw ego Św iętego 
narodow ego. Ziemie czeskie nazyw ano 
krajam i „korony św . W acław a". Ten 
sym bol łączył i krzepił Czechów 
w  czasie długich lat niewoli. Obecnie 
katolicj czescy  uczczą sw ego patrona 
tern bardziej, że chcą przypom nieć 
.światu,, że państw o czeskie ma już wię- 
ęuj niż tysiąc  lat historji i że katolicyzm  
czeski ma bezporów nania starsze 
ji piękniejsze tradycje  niż hasytyzm . 
U roczystości rozpoczną się już w  m a­
ju; szczy tow ym  punktem  będzie dzień 
Vw. W acław a (28 w rześnią). P rzy b ę ­
dą w tedy  do P rag i liczne delegacje 
^  krajów  katolickich, m iędzy innemi 
z Polski.

F rancja  urządzać będzie obchody ku 
czci św . Joanny- d ’Arc. Mija bowiem  
dokładnie pięć w ieków  od czasu, jak 
inłod? oohaterka zaczęła w yzw alać 

imię ■ francuską z rąk Prglików. 
O sw obodziła najpierw  , Orlean (stąd 
zw ana  D ziew icą O rleańską). W  lipcu 
1(129 r. Karol VII koronow ał się uro­
czyście-! w Rheims na króla Francji. 
W następhym  roku św. Joanna d ’Ai'c 
żostała .schw ytana 3rzez Anglików, 
le.cz ten cios już nie ostudził pa trio ty ­
zmu francuskiego. /

W  dziejach Polski znajdziem y też 
w  odstępach w iekow ych kilka w ażnych 
dat.

P rzed  sześciuset laty  król W łady­
sław  Łokietek prow adził ciężką wojnę 
z K rzyżakam i. W  lutym  1329 w padł do 
ziemi Chełmińskiej, ale jej nie zdobył, 
a K rzyżacy  zemścili się urządziw szy 
w dw a m iesiące później, w kwietniu 
p rzy  pom ocy króla Jana Luksem bur- 
czyka lupieska w ypraw ę na M azow sze 
i Kujawy. Zdobyli w ów czas W yszo­
gród, W łocław ek, Bydgoszcz. Nakło 
i t. d. W ojna została zakończona do­
piero po bitw ie pod Płow cam i (1331 r.)

W  sto lat potem  K rzyżacy byii już 
pokonani, a P olska i L itu  a złączone 
b rate rską  uiają. Ale zanosiło się na ze­
rw anie tej unji. W  styczniu 1429 r. do­
kładnie przed 500 laty, odbył się w  Łuc­
ku zjazd, na k tórym  król niemiecki 
Zygm unt Luksem burczyk chciał poróż­

nić króla Jagiełłę  z wielkim  księciem  
W itoldem . N am awiał W itolda, by  się 
koronow ał na króla L itw y i zerw ał 
unję z Pofśką. Śm ierć W itoida (1430 r.) 
udarem niła te przew ro tne plany nie­
mieckie.

Rok 1629 zastał Polskę w  w alce 
z królem  szw edzkim  G ustaw em  Adol­
fem! Ten zdobył szereg m iast w Inflan­
tach oraz w polskich P rusach  K rólew ­
skich i potrafił skłonić Polskę do za­
w arcia w lipcu 1629 r | rozejm u w Alt- 
m ark, na m ocy którego zatrzym ał sw e 
zdobycze na 6 lat. Rzeczpospolita 
okazała w ów czas, że nie rozum ie w a r­
tości ziem nadm orskich. Nie dbała też 
należjmie o flotę. Zygm unt III w ysła ł 
u styczniu 1629 sw ą m ałą flotę, tę sa ­
mą, k tó ra  w 1627 r. odniosła jedyne 
w  dziejach Polski zw ycięstw o w  bitw ie 
morskiej pod Oliwą, na pomoc H abs­
burgom  do W ism aru. Gdy w  trzy  lata 
później Szw edzi ten port zdobyli, za­
garnęli lab zniszczyli okręty  Dolskie.

Mija też w roku bieżącym  350 lat 
od pierw szej w y p raw y  Stefana B ato­
rego przeciw ko M oskwie. W  sierpniu 
1^79 król polski dotarł pod Połock  i po 
krótkiem  oblężeniu gród ten zdobył.

M ożnaby tych  dat w yliczyć znacz­
nie więcej. Najwięcej jednak będziem y 
m yśleć o rocznicach zw iązanych z bu­
dow ą obecnego państw a polskiego. 
W  dniu 26. stycznia mmie 10 lat od 
pierw szych w yborów , w  dw a tygodnie 
później będzie rocznica pierw szego 
posiedzenia Sejmu, w  dniu 19. kw iet­
nia — w yzw olenia W im a i t. d. Naj­
w ażniejszą bęazie 10. rocznica podpi­
sania T rak ta tu  W ersalskiego (28. 
czerw ca).

U karanie  oszczerców
Hakatystyczny ozieanik zapłaci odszkodow anie Z .O.K.Z.

P osener Tageblatt, organ w ojują­
cej na polskich ziemiach niem czyzny, 
upraw ia system atyczną i planow ą akcję 
oszczerczą przeciw ko Zw iązkow i O bro­
ny  K resów  Zachodnich. M. i. w  a r ty ­
kule „D as K esseltreiben gegen Calon-

w a rzy stw a  Akc. Concordia, k tórego 
nakładem  P osener T ageblatt wychodzi, 
5 000,— zł. naw iązki zą w yrządzoną 
krzyw dę m oralną, jako też nałożył 
koszty postępow ania procesow ego na 
skazanego p Senftiebena i Tow . Akc.

d e r” z I. IV. 1928 r. insynuow ało pismo Concordia. AczKolwiek P osener Ta-
poznańskie Zw iązkow i O brony Kresów 
Zachodnich, że urządził zam ach bom ­
bowy, w  Bielsku, że w  wielu w ypad­
kach rozbijał zebrania niem ieckie, że 
okładał lujami dzieci, kobiety  i posłów  
niem ieckich i t. p. inne czyny. Za te 
Oszczerstwa skazał sąd pow iatow y 
w Poznaniu 23. IX. 1928 odpow iedzial­
nego i redak tora  P osener T ageblatt u 
P. Senftiebena na 2 tygodnie w ięzienia 
oraz przysądził - Zw iązkow i O brony 
Kresów Zachodnich od skazanego i To-

geblatt nie miał powodu do niezadow o­
lenia z w yroku, jeżeli się zw aży, że pi­
smo to prowadzi* sta łą  kam panję 
oszczerczą przeciw ko Zw iązkow i O. 
K. Z. i już kilkakrotnie uprzednio było 
karane za zniew agę tej organizacji 
a kara  dwuch tygodni w ięzienia pod­
lega amnestji, w szakże założyło od­
wołanie.

Dnia 28. XII. 28 odbyła się rozp ra­
w a g łów na p*-zed Izbą Apelacyjną S ą­
du O kręgow ego w Poznaniu (przew odn.
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dyr. Bojarski), na której Sad osta tecz­
nie przygw oździ! oszczerczą akcję Po- 
sener T ageblattu , zatw ierdzając w  ca­
łej pełni w yrok  sądu pow iatow ego. 
W praw dzie z powodu u staw y  am ne­
styjnej odpowiedzialny redaktor Pose- 
ner T ageblattu  nie będzie potrzebow ał 
odsiadyw ać kary  w ięzienia, w szelako 
Tow . Akc. Concordia będzie m usiało 
zapłacić Zw iązkow i O. K. Z. 5000 z i  
nawiązki. Zw iązek O K Z. postanow ił 
o trzym aną w  ten sposób naw iązkę 
przekazać na obronę przed germ ani­
zacją dzieci polskich w Niemczech.

Nadmienić w ypada, że Posener Ta- 
geblatt nie okazuje skłonności do m ó­
wienia praw dy naw et w relacjach 
sw ych o procesie. Podnosi on, że chciał 
p rzeprow adzić dowód praw dy na swe

P. m inister Skarbu Czechowicz 
przesłał do Sejmu projekt u staw y  
o upoważnieniu m inistra Skarbu do w y ­
puszczenia w ew nętrznej pożyczki pań­
stw ow ej w  w ysokości 100 miljonów zl.

P ro jek t ustaw y ma charak ter ra ­
m ow y. W edług artykułu  2 w arunki po­
życzki łącznie z planem m nożenia jej, 
w yznaczenia jej kursu emisyjnego, te r­
minu w ypuszczenia i t. p. ustali p. mi­
nister Skarbu, k tó ry  upraw niony jest 
rów nież do ustanow ienia dla tej pożycz­
ki premji w ygryw anej w  drodze loso­
w ania obligacyj. O procentow anie nie 
może średnio przekraczać 7 proc. 
w  stosunku rocznym .

P ożyczka zabezpieczona będzie ca­
łym  ruchom ym  i nieruchom ym  m ająt­
kiem państw a, a kupony od niej wolne 
będą od podatku od kapitału. Obli-

Ruch spółdzielczy w Polsce przed woj­
ną dość słaby, wskutek tamowania go 
Przez rządy zaborcze po wojnie w odrodzo- 
nej niepodległej Rzeczypospolitej rozwi­
a ł  się i rozwija nader pomyślnie. W ar­
stwy ekonomicznie słabsze, których wa­
runki zarobkowania lub wysokość docho- 
•ów pogorszyły się znacznie po wojnie, 

garną się do spółdzielczości, jako do je ­
dnej z dróg, wiodących ku lepszej przy­
szłości. W ostatnich łatach ruch spółdziel­
czy w Polsce wzmógł się: I tak w ciągu 
L’zech lat od 1924 do 1927 przybyło 5 966 
spółdzielni, w roku 1926 było ich 13 909, 
V roku 1927 — 15 727, z czego 5 803 spół-

tw ierdzenia i że sąd odm ówił p rzesłu­
chania św iadków  senato ra  dr. P an ta  
i posła Franza. Tym czasem  P osener 
T ageblatt w cale na rozpraw ie nie żądał 
przeprow adzenia dowodu praw dy na 
tw ierdzenia, że Zw iązek O. K. Z, u rzą ­
dzał zam achy, bił dzieci, kobiety  i po­
słów  niemieckich i t.' p., a więc na fak­
ty, stanow iące podstaw ę skargi. Św iad­
ków  tych  pow ołał P osener T ageblatt 
na inne okoliczności. Sąd mimo to nie 
sprzeciw ił się przesłuchaniu tych 
św iadków  i pozostaw ił oskarżonym  do 
woli sprow adzenie ich na rozpraw ę 
głów ną. P osener T ageblatt jednak, 
widocznie nie przyw iązując do zeznań 
tych św iadków  żadnej w agi, z rezy ­
gnow ał z ich przesłuchania.

gacje nowej pożyczki w ew nętrznej bę­
dą posiadały w szelkie p raw a papierów  
pupilarnych.

W uzasadnieniu p. m inister podaje, 
że now a pożyczka uży ta  będzie na po­
moc dla akcji budowlanej. C zytam y 
tam  m. in.: „Aby móc u trzym ać w ro ­
ku 1929 pomoc rządu dla akcji budow la­
nej przynajm niej w  dotychczasow ych 
rozm iarach, co jest dążeniem  rządu ze 
względu na b. silny brak  m ieszkań, po­
trzeba na rok 1929 conajmniej 100 mi­
ljonów zł. Poniew aż zaś z roku 1929 
uzyskanie^całości na ten cel funduszów 
drogą uplasow ania konw ersy jnych  li­
stów  zastaw nych  i obligacyj w  Banku 
G ospodarstw a Krajow ego będzie możli­
w e tylko czę; ciowo, przeto zachodzi 
kom eczność emisji nowej pożyczki w e­
w nętrznej”.

dzielnie kredytowe. Do spółdzielni tych 
należy Misko 3 mil jony członków. P rzyj­
mując pod uwagę, że do spółdzielni tych 
należą przefważnie członkowie prowadzący 
gospodarstwa i utrzym ujący rodzinę, zło­
żoną przeciętnie z 3 osób, to bez przesady 
rzec możnaa iż prawie 14 część — 30 mil- 
jonowej ludności Rzeczypospolitej korzy­
sta z usług spółdzielni

Spółdzielczość w państwie naszem sto­
pniowo odbudowuje zniszczone w czasie 
inflacji kapitały własne i gromadzi kapi­
tały  obrotowe, pochodzące z wkładów o- 
szczędnościowych. Praca ta  ma doniosłe 
znaczenie dla tężyzny i rozwoju życia go­

spodarczego kraju. Stosunki kredytowe 
w małych zwłaszcza miasteczkach i osa­
dach pozostawiają jeszcze dużo do życze­
nia. Są całe połacie kraju, gdzie rzemieśl­
nicy, drobni przemysłowcy i kupcy od 
krótkoterminowych kredytów płacą od 6 
lub 8 proc. w stosunku miesięcznym. Pod­
niesienie produkcji i eksportu wytworów 
przemysłowych i rzemieślniczych uzaK 
nione jest w wielkiej mierze od pomocy 
kredytowej i surowcowej. Jakkolwiek ist­
nieje dotychczas objętych statystyką 637 
spółdzielni kredytov7ych (196 kupieckich 
i 241 rzemieślniczych i przemysłowych), 
obsługujących drobny przemysł, rzemiosło 
i kupiectwo, jest to jeszcze znikoma sto­
sunkowo ilość do istotnych potrzeb stanu 
średniego w Polsce. Ale nictylko spółdziel­
nie kredytowe musi tworzyć rzemiosło i 
kupiectwo, ale również spółdzielnie prze­
mysłowo,- mieszkaniowe, handlowe, pracy 
itp. Spółdzielnie te winny utworzyć swój 
własny związek rewizyjny, aby zapobiec 
w ten sposób rozdrobnieniu ich wśwkl 
wielkiej ilości spółdzielni rolniczych i in­
nych.

Calles obłąkany!
Z Nowego Jorku donoszą: Były pre­

zydent m eksykański Calles został do­
tknięty zupełnym  rozstrojem  nerw ów .

W kulach politycznych tw ierdzą, że 
stan ten rów na się kom pletnem u obłą­
kaniu, z k tórego lekarze m ają go na­
dzieję w yleczyć w  Nuevo Leon. W ko­
łach zbliżonych do b. p rezyden ta  Cal- 
lesa tw ierdzą, że rozstrój nerw ów  zo­
stał spow odow any ostatniem i walkam i 
m iędzy zw iązkam i zaw odow em i Mek­
syku, a now ym  rządem  przed objęciem 
w ładzy  przez nowego prezyden ta  Gila.

Jako kandydatów  na prezyden ta  do 
przyszłych w yborów  w ym ieniają b. po­
sła m eksykańskiego w  Londynie Va- 
lenzuela, oraz b. posła w  Brazylji 
Rubio.

 o------

: W ypadki samochodowe w stolicy.
Według danych statystycznych wycią­

gu roku ubiegłego zdarzyło się w W ar­
szawie 1259 wypadków samochodowych. 
Z liczby tej 1200 osób odniosło rany, zaś 
59 poniosło śmierć. W porównaniu z ro­
kiem ubiegłym liczba wypadków zwiększy­
ła się o 513 rannych i 38 zabitych. W sto­
sunku do zwiększenia się liczby samocho­
dów w Warszawie — liczba wypadków 
zwiększyła się proporcjonalnie.

: Ile mąki zjada Polska.
Według ostatnich zestawień statysty­

cznych dzienna konsumeja mąki dla całej 
Polski wynosi 200 wagonów dziennie. Sa­
ma Warszawa spożywa 10 wagonów dzien­
nie.

Projekt nowej pożyczki
wewnętrznej w wysokości 100 miljonón il.

SpóHdzieIczość w Polsce.
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ttfjadomo! ci >e lityci je.
(—) Odpoczynek P. Prezydenta.

P. Prezydent Rzplitej wraz. z małżonką 
udaje się po dniu 20 stycznia do Zakopa­
nego, gdzie zamieszka w specjalnie przy­
gotowanych apartam entach w Sariatorjum 
Minist. Spr. Wojsk. P. Prezydent zabawi 
w Zakcfnmem parę tygodni.

(—) Obrady Sejmu. 
jl-. marszałek Sejmu Daszyński wyzna­

czył termin pierwszego po ferjaeh posie­
dzenia pelnarnego Se.jmu na dzień 15 bm. 
o gndz. 4 po południu. Dążeniem p. mar­
szałka jest, aby na posiedzeniu dziennem 
znalazło się już sprawozdanie komisji kon­
stytucyjnej o wniosku zapowiadającym, 
iż Sejm przystępuje do rewizji konstytucji 
oraz związany z tą sprawą specjalny re-- 
gulamin dal rewizji konstytucji.

(— ) Min. Hermes w Warszawie.
Pełnomocnik niemiecki do rokowań 

handlowych z Polską dr. Hermes przybył 
9 bm. do Warszawy i natychmiast zapro­
ponował pierwszemu delegatowi polskie­
mu p. Twai’dowskiemu odbycie wstępnej 
konferencji. Spotkanie obydwu pełnomoc­
ników odbyło się o godzinie 6 wieczorem 
w gmachu prezydjum Rady Ministrów i 
miało charakter wyłącznie informacyjny. 
Dalsza wymiana zdań odbywać się będzie 
w następnych dniach.

(—) Zpłacanie długów.
Ministerstwo Skarbu wpłaciło rządowi 

angielskiemu 184.598 funtów szterlingów 
jako dalszą ratę należności Polski w sto­
sunku do Anglji. Jest to spłata długu pol­
skiego 'zaciągniętego jeszcze w roku 1924 

(—) Nowi sędziowie.
W związku z wejściem w życie'nowej 

ustawy o ustroju sądownictwa, skład sę­
dziów sądu najwyższego będzie niebawem 
uzupełniony. Dotychczasowy skład - sę­

dziów sądu najwyższego liczy 59 sędziów. 
Zwiększona liczba sędziów przyczyni się 
niewątpliwie do przyśpieszenia biegu 
spraw.

(—) Poć-vyżk£ tary fj towaiowej.
Ministerstwo Komunikacji opracowy- 

wuje w chwili obecnej taryfę towarową. 
Taryfa towarowa podwyższona będzie dla 
poszczególne ch towarów w granicach od 
2 do 20 proc. Najmniejsza zwyżka będzie 
dla artykułów, przeznaczonych na eksport. 
Stawki przewozowe na artykuł} pierwszej 
potrzeby naogół podwyżce nie ulegną.

Z W ojew ództw a haskiego.
+  Wo;ew. Grażyński czi. hon. ZOKZ

Na ostatniem walnem zebraniu deiega- *
tów Z. O. K. Z. w Warszawie wybrano 
przez aklamację jako pierwszych człon­
ków honorowych tej organizacji P. Prezy- 
dentową Mościcką i Woje w. śl. dr. Gra­
żyńskiego. Zeszłej soboty odbyło się wrę­
czenie dyplomu członka honorowego P.
Wojewodzie Śląskiemu. Artystycznie wy­
konany dyplom wręczyli P. Wojewodzie 
prezes Zarządu Okr. p. dr. Hager i kiero­
wnik Okręgu p. dyr. Sawicki. Po akcie 
wręczenia odbyła się dłuższa rozmowa mię­
dzy P. Wojewodą a przedstawicielami Z,

O. K Z , w której P. Wojewoda kilkakrot­
nie podkreślał swe .życzliwe stanowisko 
wobec Z. O. Iv. Z.

+  Rada naprawy ustroju rolnego
8 bm. odbyło się posiedzenie Śląskiej 

rady naprawy ustroju rolnego w Katowi­
cach, pod przewodnictwem prez. Około- 
wicza. Prezes OKołowicz zobrazował stan 
parcelacji w ostatnim roku sprawozdaw­
czym /z którego wynikało, że w tym roku 
rozparcelowano ogółem około 5000 ha z te­
go około 2200 ha na Śląsku Cieszyńskim 
a pozostała ilość na G. Śląsku. Z ramienia 
towarzystwa osadniczego „Ślązak” rozpar-

Z ostatnich czasów.
Zdarzenie praw dziw e 

 o -----

1 poszli, Ksiądz w stąpił do kościoła, 
upadł na kolana przed o łtarzem  ośw ie­
conym  drżącym  św iatełkiem  wiecznej 
lampki — sam  zapalił św iece — w yjął 
z tabernakulum  bieluchną Hostję, w ło­
żył ją du bursy , zaw iesił na szyi i k ry ­
jąc na w łasnych piersiach Skarb  nie­
ba, P an a  życia i śm ierci — śm iało i od­
w ażnie w yszed ł z kościoła i oddał się 
w  ręce sw ego przew odnika, czekające­
go na niego z hardo podniesioną głową 
u drzw i kościelnych.

M ateusz sta ł w yprężony  jak stru ­
na, nie ugiął kolana, nie pochylił gło­
w y  przed Tym , k tó ry  przyszedł na 
ziemię do swoich, ale swoi Go nie p rzy ­

ję li, a przed k tó rym  aniołowie P ańscy  
padają na tw arze , bo nie śm ią spoglą­
dać w  Oblicze J e g o ! . . .  N iestety, 
ostatni b łysk w ia ry  zam arł widocznie 
w  tern sercu zdziczałem , a ciemności 
ogarnęły  .umysł n iedow iarka i zaćm iły 
wszelkie poczucia sziacnetności i cnoty.

Szli d łuższy czas w  milczeniu — 
cisza panow ała w około — w św ietle 
jasnej, gw iaździstej nocy ry sow ała  się

przed  nimi drożyna prow adząca  do 
w ysokiej skalistej góry, p rzez k tó rą  ko­
niecznie przejść trzeb a  było  chcąc do­
trzeć  do maleńkiej chatki, k tó rą  od 
wielu lat zam ieszkiw ała poczciwra  w do­
w a M arjanna. D roga rzeczyw iście by ła  
bardzo niebezpieczną — w zdłuż pochy­
łości góry  w iła się w  ślimak w ąziu tka 
ścieżka, a w jednem  miejscu szcze­
gólnie nad głębokiem  urw iskiem  jeden 
krok fałszyw y mógł nieostrożnego w ę­
drow ca pozbaw ić życia, — opow iada-, 
no naw et, że wdele bjdo tam  już nie­
szczęśliw ych w ypadków . Ksiądz jed­
nak zdaw ał się na razie 'zapom inać 
o wrszystkiem , otulony w  swój płaszcz 
kapłański, p rzyciskał m ocno do p ier­
si ukry tego  B oga i zatopiony w  cichej 
m odlitw ie, jakby już nie należał do te ­
go św iata, m achinalnie i bezw iednie 
praw ie pozwolił prow adzić się M ate­
uszowi, k tó ry  w ie rny  przyrzeczeniu  
trzym ał go silnie za ram ię i prow adził 
coraz w yżej pod górę. R az po raz  
drobne kam yki usuw ały  się z pod nóg 
idących i z cichym  szelestem  na dół 
spadały ; —  stanęli w reszcie  w najtiie- 
bezpieczniejszem  miejscu, — w teay  to 
M ateusz p rzerw ał m ilczenie i zdław io­
nym  giosem, w  k tó rym  sy cza ła  cala  
nienaw iść piekielna dla w ia ry  C h ry ­

stusow ej, odezw ał się do księdza; 
p g — C obyś na to powiedział, czarny  
kruku, gdybym  tatr w  tej chwili kopnął 
cię r.ogą i w trąc ił do tej p rzepaści?

- Kapłan na te słow a, jakby zbudzo­
ny ze snu letargicznego, ocknął się 
z zam yślenia i z zupełnem  spokojem 
odrzekł pow ażnie:

— K ażay w ypadek podlega woli 
i dopuszczeniu Bożem u —  jestem  go­
tów  na każdą chwilę pełnić to co Bóg, 
k tó ry  obecnie na mej piersi spoczyw a, 
ode mnie zaząd a1

Nim zdołał dokończyć te słow a, już 
zbrodniarz ruchem  szybszym  od b ły ­
skaw icy  w y tęży ł ramiona i całą siłą 
pchnął nieszczęśliw ego w  przeoaść; ci­
chy  jęk, a za parę minut odgłos cię­
żaru  upadającego ciaia był sm utnym  
epilogiem tej p raw dziw ie judaszow skiej 
zdraćy . - ,

I tejże chwili znów zapanow ała g łę­
boka cisza, — blady sierp księżyca 
w ysunął się z za obłoków i ośw ietlił 
sreb-nym  blaskiem  skalistą  górę, na 
k tórej i szczycie s ta ł z szatańskim  
uśm iechem  trium iu na w ykrzyw ionych 
ustach M ateusz i drw iącym  głosem , jak 
niegdyż żydzi w obec ukrzyżow anego 
na K alw arji C hrystusa, u rągał swojej 
o fia rze : ]
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eolowano około 1300 ha, reszty parcelacji 
dokonał Okręgowy Urząd Ziemski. P ar­
celacja szła w kierunku uzupełnicnai go- - 
spodarstw drobnych rolników, tworzenia 
osad robotniczych, a w małej części na osa­
dnictwo rolnicze. “Wreszcie przyjęto plan 
parcelacji na rok bieżący.

+  Zboże dla Województwa śląskiego.
•Gelem ochronienia ludności Wojew. Śl. 

przed ewentualną, niczem nieusprawiedli­
wioną zwyżką cen żywności w okresm w o- 
sennym, Rząd zakupi! znaczne zapasy zbo­
ża za pośrednictwem Związku Spółdzielni 
Spoży wców Rzeczypospolitej Polskiej 
Zboże to będzie mogło być każdej chwili 
użyte na interwencję na rynku śląskim na 
wypadek, gdyby się ujawniła tendencja 
zwyżkowa.

+  Domki robotnicze.
Śląski urząd*wojewódzki sprzedał S68 

domków robotniczych, wj budowanych w 
ub. r. w 19 miejscowoś iach kosztem skar­
bu śląskiego. Cena domku wynosiła 14 do 
16 tysięcy złotych. “W roku bieżącym na 
cele budowy kolonij robotniczych śląski 
urząd wojewódzki wyasygnował 8 nrljo- 
nów złotych.

+  Głodówka komunistów w Mysłowicach.
VT więzieniu w Mysłowicach 27-miu 

komunistów od paru dni prowadzi ścisłą 
głodówkę. Lekarz więzienny dr. Knap­
czyk sztucznie ich odżywia. “Większość

— „Ha! ha! h a ! . . .  a więc spełniło 
się na tobie dopuszczenie tw ego Boga, 
c ichy gołąbku i ten twój Bóg, k tó ry  na 
tw ych  piersiach spoczyw a!, nie potrafił 
cię zasłonić przed siłą M ateusza — „am 
m ocniejszy od N iego . . .  i mam tę po­
ciechę, że dzięki mojej woli : mojej za­
chciance, piekło m oże święcić triumf, że 
z tą chw ilą m am y o jednego mniej 
czarnego kruka na św iecie!

11.
U płynęło lat piętnaście; — potężna 

dłoń czasu, k tó ra  zaciera najstraszniej­
sze zbrodnie, jak i najśw ietniejsze ludz­
kie trium fy, za ta rła  i tę r.ad w szelki 
w y ra z  bolesną zdradę popełnioną owej 
nocy na niew innym  a zacnym  probosz­
czu. — M ateusz znikł bez śladu —  s ta ra  
M arjanna oodów czas jeszcze zdrow a, 
k tórej chorobę um yślnie zm yślił Ma­
teusz, aby  tym  sposobem  dostać księ­
dza w  sw e ręce i spełnić na nim niego­
dziw ą zbrodnię, w  kilka tygodni um ar­
ła  rzeczyw iście ze zgryzoty, s ta rą  go­
spodynię proboszcza też złożono pod 
darn iow ą m ogiłą; lecz ciała niebosz­
czyka pomimo najusilniejszych s ta ­
rań  nie podobna byłe odszukać. — 
W  pierw szej chwili rozm aite czyniono 
przypuszczenia i poszukiw ania, a gdy 
te  okazały  się darem ne, pow oli za ta rła

głodujących przyszła już do przekonania, 
ż< nie warto demonstrować i przyjmuje 
pokarm.

f  ITięspedzianKa dla myśliwych.
Przez dworzec kolejowy w Dziedzicach 

transportowano kilka wagonów kuropatw

— Kolęda Towarzystwa Polek i Związku
Powstańców śląskich w Mikoiowie.
Kolęda ta, k tórą obchodziły wspólnie 

towarzystwa te w niedzielę 6 stycznia br
— przy udziale około 250 osób na sali p. 
Kiela, odbyła się w nadzwyczaj miłym i 
serdecznym nastroju. Po poświęceniu o- 
płatka i pięknem przemówieniu księdza 
dra Muży — składali sobie uczestnicy 
wzajemne życzenia i odśpiewali szereg ko­
lęd. Urozmaiceniem miłem było odegranie 
przez pp, Godzikównę i Adamezykównę 
sztuczki. „Dwie królowe” — oraz szereg 
okolicznościowych deklamaeyj, które 
przygotowało Tow. Młodych Polek pod 
kierownictwem przewodniczącej p. Maga- 
sowej, Piękne: i serdeczne przemówienia 
wygłosili pp. Bm'mistrz Koj, poseł K ar­
koszka i kapitan Łuczak. Wspomniano też 
i o naszych braciach w Opolskiem i wznie­
siono okrzyk na ich cześć. Przy sposobno­
ści obdarował Zarząd Towarzystwa Polek

się pamięć o tym  cichym  pracow niku 
Bożym, a do roku już i m ało kto w  oko­
licy o nim w spom inał; — zw ykła  to 
kolej życia ludzkiego. — Nowe w ypad­
ki, now e zbrodnie, śm ierci znakom itych 
osób, zm iany w  parlam entach i tym  
podobne zdarzenia zajm ow ały zaw sze 
żądne now ych w rażeń  um ysły ludzkie. 
Tym czasem  nieomal kraj cały, a prze- 
dew szystkiem  stolica Francji p rzejęta  
by ła  silnern w rażeniem  m ającego n astą ­
pić w  najbliższej nrzyszłości s tracen ia  
n iezw ykłego zbrodniarza; — w szy st­
kie dzienniki przepełnione by ły  sensa­
cyjnym  opisem jego niesłychanych 
zbrodni — począw szy  od najsław niej­
szych księgarni do najlichszych k ra ­
m ów  ;w  przedm ieściach w szędzie za 
w ystaw am i okien w idniały  ilustracje 
i fotograf je tego nieszczęśliw ego czło­
w ieka, k tó ry  tale sm utną zdobył sław ę 
przedew szystk iem  dziwnem  cynizm em  
i zuchw alstw em  w  niezliczonym  sze­
regu , najokropniejszych w ystępków , 
k tó rych  opisy najtw ardsze serca  na­
w et przejm ow ały  dreszczem  p rzeraże­
nia; —  w szczegółach jego biografji za­
znaczono w yraźnie, że p ierw szą zbro­
dnią, k tó ra  mu o tw orzy ła  karje rę  m o­
ralnego zw yrodnienia, by ło  w trącenie 
do przepaści przed  15 la ty  poczciw ego

żywych do Czechosłowacji dla rozmnoże­
nia. Przy przesuwaniu na stacji dwa wa­
gony z kuropatwami rozbiły się, a kuro­
patwy rozleciały się po okolicy. W  ten 
sposób wzbogaci się w okolicy stan kuro­
patw ku uciesze myśliwych.

kilkanaście swych uboższych "członkiń 
skromnymi darami. Podczas kolędy podej­
mowało towarzystwo uczestników kawą i 
ciastem, za co należy się szczera podzięka 
tym członkiniom, które dla przygotowania 
nie szczędziły trudów. “Wszystkim, którzy 
przyczynili się swymi datkami do urządze­
nia kolędy, a w szczególności pp. Proko­
powi, Karkoszce, Hajdukowi i Drowi Dżu 
łyńskiemu składają Zarządy Towarzystwa 
Polek i Związku Powstańców Śląskich sta­
ropolskie „Bóg zapłać”.

—  Ruch ludności miasta Mikołowa.

Liczba m ieszkańców  m iasta M iko­
łow a p rzy  końcu m iesiąca grudnia ro ­
ku ubiegłego w ynosiła : 10 648, w  tyn  
5 159 m ężczyzn i 5 489 kobiet, z tego 
w yznania  katolickiego 10 175, ew ange­
lickiego 387, m ojżeszow egu 77, w yznar 
innych 9 L iczba cudzoziem ców w y ­
nosi: 171.

proboszcza z parafii w  okolicy Avi- 
gnonu. którego oszukał w ystępnie zm y­
śloną chorobą c io tk i,5— aby, jak się 
później sam  zuchwale : w yraził, tym 
sposobem  mógł łatw iej w yciągnąw szy  
zw ierza z kryjów ki, urządzić nań polo­
w anie. — Od tej pory  brnął z w ystęp ­
ku w  w ystępek , z zbrodni w zbrodnię, 
aż w reszcie  stanął przed kratkam i 
głów nego w ięzienia w  P a r3'żu, gdzie 
jeanogłośnie został na śm ierć osądzony.

Jak  zw ykle nv takich w ypadkach 
w niesiono rekurs do w yższej instancji, 
zbrodniarz tym czasem  nie okazywał" 
żadnego zalu ni skruchy i darem nie sę­
dziw y kapelar. w ięzienny w szelkich 
m ożliw ych używ ał sposobów  i dokła­
dał starań , aby w  nim choć cień w ia ry  
obudzić, — w pauał po prostu w  szał, 
w  w ściekłość na  w idok kapłana i w o- 
góle kogokolw iekbądź, k toby  się ośm ie­
lił w spom nieć mu o Bogu. Dla bezpie­
czeństw a włożono nań ciężkie kajdany. 
I w  takiej to  chwili zna jdu jeir^ , go 
w  celi w ięziennej o m ur opartego, zie­
jącego nieludzkie b luźnierstw a z pow o­
du zbliżającego się doń kapelana, k tó ry  
n iew yczerpany  w  cierpliw ości od t y ­
godnia codzień przychodził go od­
wiedzić, 1

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z Mikołowa i okoIi:y.
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— Rejestracja ludności.
W  połowie lutego ma być przeprowa­

dzona w całej Polsce ogólna rejestracja 
ludności. Rejestracja ta  zarządzona zosta­
nie przez ministra Spraw Wewnętrznych 
na podstawie rozp. Prezydenta Rzplitej o 
ewidencji ludności. Rejestracja ta  jest ko­
nieczna. W chwil obecnej 80 proc. oby­
wateli nie zamieszkuje faktycznie w tych 
gminach, do których są przynależni. Po­
woduje to utrudnienia przy uzyskiwaniu 
dokumentów, wpisywaniu do ksiąg stałej 
ludności dzieci urodzonych w gminach, do 
których rodzice nie są przynależm itd. Po- 
zatem na kresach, gdzie prowadzone były 
przestarzałe księgi stanowe, panuje obec­
nie w tej dziedzinie zupełny chaos. W pro­
wadzony zostanie jednolity system w tej 
dziedzinie i ludność będzie miała ułatwio­
ną drogę w uzyskiwaniu różnych doku­
mentów.
— G w iazdka Tow . „Sokół“ w  Miko­

łow ie.
T ow arzystw o  gimn „Sokół" w Mi­

kułow ie u rządza  w  sobotę, dnia 12. 
stycznia o godz. 7 w ieczorem  w lokalu 
p. Rudzkiego Gw iazdkę, na k tórą się 
niniejszem  w szystkich  czionków  za­
prasza. „C zo łem !“ Zarząd.
—  Zw. Podoficerów  Rez. w Mikoło wie.

Dnia 17. stycznia 1929 o godz,
19.30 odbędą się ćw iczenia w lokalu 
p. Kiela przy  ul. K rakow skiej. — W o­
bec tego upraszam y w szystkich  człon­
ków  o punktualne staw ienie się. — Po 
krótkich ćw iczeniach nastąpi w ykład 
opracow any w edług program u D-cy 
K adiy  p. kapitana Łuczaka. — Mamy 
nadzieję, że każdy członek zrozumie 
obow iązek podoficera i nie uchyli się 
od ćw iczeń. ‘ (— ) Komendant.

—  Znalezione rzeczy.
W  tutejszym  Miejskim Urzędzie 

Policyjnym  w M agistracie pokój 
nr. 12 — jest od odeD^ania 1 torebka 
dam ska — brunatna — w  której znaj­
duje się 1 para  rękaw iczek  damskich 
i pew na kw ota gotówki.
—  S ta ty s ty k a  U rzędu stanu cyw ilnego 

w M ikołowie.
W edług ksiąg U rzędu stanu cyw il­

nego ruch ludności w M ikołowie w ro­
ku 1928 przedstaw  la 's ię  jak następuje; 
U rodzin było 273, w  tern 243 ślubnych 
(chłopców  120, dziew cząt 123) i 30 
nieślubnych (chłopców 13, dziew cząt 
■7). N ieżyw o urodzonych było 8 
(chłopców dziew cząt 8). Zgonów 
było 184, w  tern 103 osób m ęskich i 81 
osób żeńskich. W śród zm arłych było 
stanu wolnego 90, żonatych 37, zam ęż­
nych 16, w dow ców  10, w dów  29, roz­
w iedzionych 2. Ślubów  zaw arto  94.

— Dodatek do ren t Spółki Brackiej.
W myśl uchwały walnego zebrania 

spółki Brackiej z 20 ub. mies., przysługu-

. je, począwszy od 1 bm. tym inwalidom, 
których niezdolność zawodowa polega na 
zwykłych przyczynach pełne prawo, bez 
różnicy płci, pobierania dodatku w wyso­
kości 13,30 zł miesięcznie, dopóki nie za­
czną pobierać renty inwalidzkiej z ogólne­
go ubezpieczenia od inwalidztwa. Dodatek 
dla inwalidów, pobierających minimalną 
pensję po myśli paragrafu 60 ust. 5 sta tu­
tu, wynosi 6,60 zł miesięcznie. Gdy inwa­
lida wykonuje jaką bądź pracę zarobkową 
o zarobku powyżej 75 zł mies., wstrzymu­
je się wypłatę dodatku.

Wykluczeni od pobierania dodatku są: 
1) inwalidzi, którzy pobierają rentę inwa­
lidzką z ubezpieczenia na wypadek inwa­
lidztwa, lub z ubezpieczenia pracowników 
umysłowych; 2) inwalidzi wojenni; 3) in­
walidzi, którzy stali się inwal1 etami z wy­
padku nieszczęśliwego ™ 4) inwalidzi o 
mniejszych uprawnieniach.

Wobec powyższego mają się wszyscy 
inwalidzi, którzy mogą udowodnić przez 
zaświadczenia urzędowe, że nie wykonują 
regularnej pracy zarobkowej o zarobku 75 
zł miesięcznie, zgłosić się o udzielenie do­
datku u starszych brackich, u  których 
można także; otrzymac^odpowiednie for­
mularze. Inwalidzi, którzy nie należą do 
obwodu starszego brackiego, winni się 
zgłosić wprost do Administracji -.Spółki 
Brackiej w Tarnowskich Góraeh.

— Fabryka : wiązków azotowych 
w W yrach 

AV lutym rb nastapi otwarcie nowej fa­
bryki związków azotowych w W yrach. 
Fabryka ta  wybudowana jest według 
najnowszych wzorów amerykańsk. przez 
spółkę akcyjną, do której należą, jako 
główni udziałowcy. „Fabryka Materjnłów 
Wybuchowych” w j Górnych Łaziskach, 
banki szwajcarskie i książę pszczyński. 
P rąd  elektryczny dostarczać będą własne 
zakłady „E lektro” w Górnych Łaziskach. 
Nowowybudowana fabryka w W yrach me 
będzie stanowić konkurencji dla fabryk 
tego rodzaju w Chorzowie i Tarnów1 e, bo­
wiem nawet te 3 fabryki łącznie nie po­
kry ją  zapotrzebowania nawozów sztucz­
nych na '-ynku krajowym. Koszta budowy 
fabryki w W yrach wynoszą przeszło 10 
miljonów złotych. Administracja, jak  się 
dowiadujemy, spoczywać będzie w rękach 
polskich.*

Rezms tości.
(:) K radzież 10 milj. cegieł.

W m oskiew skim  urzędzie budow la­
nym  w y k ry to  onegdąi olbrzym ią de­
fraudację. Oto dla przew ożenia cegieł 
urząd w ynają ł robotników . D ostaw cy, 
w oźnice i odbiorcy cegły  u tw orzyli 
spółkę złodziejską, k tó ra  dostarczała  
na m iejsce budow y tylko część cegieł.

W  ten sposób skradziono około 10 mi- 
ljouów cegieł. Co najciekaw sze, że ze 
skradzionej cegły  w ystaw iono między, 
innemi ieaen dom rząaow y. P rzed  są­
dem stanie około 100 osób obw inionych 
o kradzież*.'

(:) W szędzie m róz.
Nad M orzem  Kaspijskiem panują 

silne m rozy od 30 do 40 stopni Celcju- 
sza, w  Taszkencie zaś m róz dochodzi 
do 45 stopni C elcjusza poniżej zeia.

(:) D rogie m iejsce na giełdzie.
Na giełdzie now ojorskiej sprzedano 

w dniu 31. gruonia jedno wolne miejsce 
za cenę 575 tysięcy  dolarów . P o ­
przednia transakcja  ze sprzedażą k rze­
sła  dokonana 27, grudnia opiew ała n a  
sumę 550 tysięcy  dolarów.

Programy radiowe.
KATOW ICE.

łliedziela 13. I.
10.15 — Naboże^tw o z kościoła w W. 

Piekarach. 11.56 — Sygnał czasu. 12.15 — 
Koncert popularny. 14.00 i— Pogadanka. 
14.20 — Odczyt rolniczy. 14.40 -— Odczyt 
rolniczy. 18.00 — Koncert mandoiinistów.
19.00 — Rozmaitości, 19.20 — Bery i boj­
ki śląskie. 19.56 — Sygnał czasu 20.00 — 
Odczyt. 20.30 — Koncert popularny 

Poniedziałek 14. I.
11.56 — Sygnał czasu. 12.10 -— Muzy­

ka pły* gramof. 13.00 — Komunikat roili.
15.45 — Komunikaty. 16.00 — Muzyka 
płyt gramof. 1700 — Odczyt. 17.25 — 
Pogadanka. 17.55 — Koncert pop. z W il­
na 18 50 — Rozmaitości. 19.10 ■— l.oheja 
porawrmgo mówienia. 19.45 — Komunika­
ty. 19,56 — S jgnał czasu. 20.00 -^ R e cy ­
tacje. 20.30"— Konc. wiecz. 22.00 — Ko­
munikaty. 22.30 — Muzyka lekka.

W torek 15. I.
11.56 — Sygnał czasu. 12.10 — Muzy­

ka płyt gramof. 13.00, 15.45 — Komunika­
ty. 16.00 — Muzyka płyt gramof. 17.00 — 
Odczyt. 17.25 — W j  kład bistorji Polski,
17.55 — Koncert pop. 13.50 — Rozmaito­
ści. 19.10 — Komunikat 19.20 — „Pomsta 
Jontkowa'” opera. 22.00 — Komunikaty.

środa 16. 1.
11.56 — Sygnał czasu. 12.10 — Audy­

cja dla dzieci. 13.00 — Kom. rolniczy.
15.45 -— Komunikaty. 16.00 — Muzyka 
płyt gramof. 17.00 — Odczyt. 17.25 — 
Odczyt. 17.55 — Koncert pop. 18.50 — 
Rozmaitości. 19.10 — Pogadanka. 19.45 — 
Komunikaty. 19.56 — Sygnał czasu. 20.00 
Odczyt. 20.30 — Koncert wiecz 22.00 — 
Komunikaty. 22.30 — Muzyka lekka.

Czwartek 17. i.
11.56 — Sygnał czasu. 12.15 — Transm. 

z Warszawy. 15.45 — Komunikaty 16.00 
— Muzyka płyt gramof 16.15 — Audycja 
dla dzieci, 16.45 — Muzyka płyt gramof.
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17.00 — Odczyt. 17.25 — Skrzynka poczto­
wa. 17.55 — Koncert kam. 18.50 — Roz­
maitości. 19.10 — Odczyt z cyklu narciar­
skiego. .19,45 — Komunikaty. 19.56 — Sy­
gnał czasu. 20.00 — Odczyt. 20.30 — Kon­
cert pop. 22.00 — Komunikaty. 22.30 — 
Muzyka lekka.

Piątek 18. I.
11.56 — Sygnał czasu. 15.45 — Komu­

nikaty. 16.00 — Muzyka płyt gram ol
16.50 — Komunikaty. 17.00 — Pogadanka.
17.25 — W ykład historjj Polski, 17.55 — 
Muzyka lekka. 18.50 — Rozmaitości. 19.10
— Odczyt. 19.45)-^ Komunikat sportowy.
19.56 — Transmisja z Warszawy. 22.30 — 
Skrzynka pocztowa.

Sobota 19. I.
11.56 'I  Sygnał czasu, 12.10 — Muzy­

ka płyt gram ol 13.00 — Komunikat roln.
15.45 — Komunikat 16.00 — Muzyka płyt 
gram ol 17.00 — Nauka czytania nut.
17.25 — Skrzynka pocztowa. 17.55 — Au­
dycja dla dzieci. 18.50 — Rozmaitości.
19.10 — Dzisiejsza Anglja. 19.45 — Ko­
munikaty. 19.56 — Sygnał czasu 20.00 
-— Odczyt 20.30 - - Muzyka lekka. 22.00
— Komunikaty. 22.30 — Muzyka lekka.

N akładem  i (jyukiem K. M iarki, Sp. W yd. 
z ogr. por, w Mikołowie.
Redaktor odpow iedzialny: 

Mieczysław Łączkowski w Katowicach.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O D P I S .

Śląski U rząa W ojew ódzki 
w Katow icach.

L. Sm 287/2.
D otyczy : M iaste M ikołów — do­

datki do opłat państw ow ych 
od patentów

Do
K a t o w i c e ,  dn. 27. grud. 1928 r. 

M a g i s t r a t u
w  M ikołowie.

W  załatw ieniu  podania z dnia 13. 
listopada b. r. L. 4. fi. J. 28S/2S zaw ia­
damiam, że Ś ląska Rada W ojew ódzka

na posiedzeniu w dniu 10. 12. 1928 r. 
pow zięła w  pow yższej spraw ie nastę ­
pującą uchw ałę:

„Na zasadzie art. 1, 10 i 27 ustaw y 
o tym czasow cm  uregulow aniu finansów 
kom unalnych w  W ojew ództw ie Ś lą­
skiem w brzm ieniu, ogłoszonem  roz- 
porząĆEOiiiem W ojew ody Śląskiego 
z dnia 8. lipca 1926 r. (Dz. U. Śl. nr. 17 
poz. 30) i ustaw y z dni 7. XII. 1928 r. 
(Dz. U. Śl. nr. 26 poz. 48) Śląska Rada 
W ojew ódzka za tw ierdza  uchw ały  kor- 
poracyj m iejskich w . M ikołowa z dnia 
9/13. listopada 1928 r. w  spraw ie po­
boru na rok 1929 —  75% dodatków  do 
opłat państw ow ych od patentów  na 
w yrób  i sprzedaż trunków , przetw orów  
w ódczanycb i sp iry tusow ych".

Za W ojewodę 
(—) Dr. Wierzbiański, 

w z. Naczelnika W ydz. Sam orządow ego.
------ O------  !

P ow yższe  podaje się niniejszem  do 
publicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dn, 3. stycz, i929 r.
(—) K o j ,  burm istrz. 

Magistrat.
i • - /

ODPIS.
Starostwo w Pszczynie L. dz. W 2752. 

Pszczyna, dnia 28 grudnia 1928.

Dotyczy; Odroczenie służby wojskowej 
uczniom średnich zakładów naukowycn, 
reprobowanym przy egzaminie dojrzałości.

Mogą zajść wypadki, że poborowi ucz­
niowie szkół średnich ogólnokształcących, 
zostali przy egzaminie dojrzałości repro- 
bowani na przeciąg pół roku.

Ponieważ poborowi tacy w danym wy­
padku mimo ukończenia nauki z dobrym 
wynikiem przestali być uczniami ostatniej 
klasy, p/zeto z odroczenia służby wojsko­
wej w myśl art. 61 p. 1. ustawy o pow.
ob. wojsk, nie mogą już korzystać.

1 •Z uwagi jednak na to, że powołanie ta ­
kich poborowych do czynnej służby woj­
skowej już w  okresie jesiennego wciele­

nia uniemożliwiłoby im ukończenie nauki 
i pozbawiio prawa do skróconej służby 
wojskowej, Min. Spraw Wojskowych zgo­
dziło się udzielić tym poborowym, przesu­
nięcia term inu wcielenia do szcśegów do 
czasu wcielenia 1% rocznych w roku na­
stępnym.

Udzielanie jednak wzmiankowanych 
przesunięć terminów wcielenia uzależnio­
ne będzie od przedłożenia przez petentów 
władzom wojskowym (PKU.) zaświadczeń 
o przynależności ich do oddziałów wycho­
wania fizycznego, — posiadania I  wzglę­
dnie II stopnia p. w. — odbycie obozów 
letnich - wogóle od czynnego udziału w 
przygotowaniu się do służby wojskowej 
w okresie przed wcieleniem do czynnej 
służby wojskowej.

Ponadto petenci będą musieli przedło­
żyć zaświadczenie wydane przez odnośne 
władze szkolne od zachodzącej przeszko­
dzie w ukończeniu szkoły średniej wzglę­
dnie uzyskania egzaminu dojrzałości (np. 
choroby, tragiczne wypadki w rodzinie- i 
tp .), co musi być w każdym wypadku 
stwierdzone pi’zez wyższą władzę szkolną 
przy równoczesnem postawieniu przez nią 
opinji o odnośnym uczniu, oraz wniosku, 
ctey na przesunięcie terminu zasługuje i ro­
kuje nadzieje na pomyślne rezultaty nau­
kowe w okresie, który mu w drodze wy­
jątku  władze wojskowe przyznać , zamie­
rzają.

Prośby powyższe winni petenci kiero 
wać do Ministerstwa Spraw Wojskowych, 
Biuro Uzupełnień przez właściwe PKU. w 
ten sposób, aby przynajmniej cztery, ty ­
godnie przed okresem wcielenia jesienne­
go były już złożone, gdyż podania składa­
ne w ternrnie późniejszym, rozpatrywane 
nie będą.

Starosta,
w. z. (— ) Wocka. 

———-o------

Powyższe podaje się niniejszem do o- 
gólnej wiadomości.

Mikołów, dnia 8 stycznia 1929 r,
M agistrat, Biuro 'Wojskowe.

. (—) K o j, burmistrz. ■

Za liczny uaział w pogrzebie naszego ukochanego : 
Ojca, Teścia i Dziadka

śp. Ludwika Banei ta
składamy nasze podziękow anie: W ielebnemu Ks.
Ollime, Jechowi Krawieckiemu, oraz wszystkim, którzy 
brali udział w ostatniej posłudze 

Mikołów, dnia 11 stycznia 1929 r.
Pozostała w  smutku rodzina.

Poszukuje się natychmiast

2 elektryków, 1 spawaczu elektryczn,
dla  k o tlarn i:

uitowników, ślusarzy i przodowników,
d la  w a rszta tu :

ślusarzy maszynowych, którzy pracować 
mogą według rysunku,

H. hm Has!. S A. Fabryki Maszyn i Kotłów P am yib
M ikołów ,
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